
^ t o nreit N ' r- l o r . 2 6 . sierpnia  i 8 5 4 »

. K a n t o r  Gazety Lwowskiej przeniesie się przed dniem i ..września r. b. 
na ulicą W y ż s z ą .  O r m i a ń s k ą  do'dom u Smgera pod nrem. 144 „.na dru- 
8le piątro.'

W ia d o m o ś c i  k r a j o w e .
- Z Widdnia. —

J -  Pirn.najwy«*4 m  postanow .em em ,

* 24. lipca b. r . , raczył ^ P lo™ t0"  A™m 
J a«emu p rz e z  król.- gtecką- rejencyją, h l* * 
^•nUiena JcneHo barona de Sina oataoaw.a ]»- 
®et.aJnym. konsulem w Wiedniu-, nadać naj- 
*ły,B* | ©xekwatux«.

1 P‘ polacsona lłan cela ryja nadworna na 
r ‘a * opróżnionych w W adowicach,. Bochm* « 
^ * Uwi mi<t s0 Htyków cy rh u la rn y ch , pier- 
"**• lekarzowi obwodowemu w Suczawie, Mau- 

R o h rer, drugie lekarzow i obwodu 1 
8««u kariacece w W iszniczu, Ignacem u Se.del,
*  ‘c ^ c i e  lekarzowi o b w odow em u w Baligrodzie,

°n»as»ovri Bcer.

w ia d o m o ś c i  zagrajsolczne.
P brtuga lija .

- n °  FalYnouth przytył okręt Mazepa a dó-
^ i e n i a m i  z  Lizbony * d. 20. *- *»• . k ‘ ÓM5 
W n i e  go pom yślne. O peracyja hoanaowa, 

* wyciagoienia z obiegu pieniędzy pa- 
£ ‘ .ow5 ch nabyło m ocy obowiązującej i uważa- 
j ,  jako środek dobroczynny. Zreaztą. są- 
^ Oo° .  l e  n a d  przystani do nowój pożyczki. 
, . ftlepa miał ‘oprócz tego przywieźó oepesze  

tej treści, iz  rząd portugalski zam y- 
. . ac 8ię zbrojno na korzyść Urólowćj Izabeli 

i e « l-e t®M h i8 lP»ńakie, i  ie  gabinet madrycki
* 3o £ 0 ‘^  uwiadomiony. List t  Lizbony 

**■ *• m . mówi o tej okoliczności, iz rząd
rtugalsk!, zawiadomił gabinet sngielśki o 

Ł i0,ai *am ta rz e , posiania królowćj rejentice 
ci®*P8Óakiej 10000 ludzi, pod rozkazami Usię- 
Wvt Ce,ry’ * karlistbm  hiszpańskim  przez 

SstanJe m a łe i esk ad ry , z ło io n ćj z 1 fregaty,

8 k o r w e t , 2 ku tróbrygów  i 2 szonerów, odciąć 
wszystkie związki z m o rzem .

W  d: 6. s ie rpna  przybył dó Falm outlf  k u te r  
Sćorp io tr ,  k tó ry  odpłynął z Lizbony 81. z. m .,  
ja k  słychać, z depeszam i, śc iągajaećm i się do 
poećlki gotowych] p ieniędzy z A ng li i ,  aby we— 
aprzćć pom ien ioną  operecyją ' finansową, ja k o -  
t e l  V ip e r ,  z  wiadomością, l e  wybory d o -k o r-  
tezów w  myśli minieteryjalorej spoko jn ie  w y­
pad ły  , r  z e  w L izbon ie  czynią w ie lk ie  pTzygp- 
rowania dó otworzenia tego zgrom adzenia.

Don Pedro, jego  m ałżonka  i królowa D oca  
Maryja, wsiedli d; 25, l ipca  n a -o k rę t  i pop ły ­
nę li  * Lizbony do O porto .

GalignanPs M essenger nra n as tęp u jące  wia­
domości, odeb ran e  wprost- z L izbony z d. 10. 
lipca-: Osłświony m n ic h  franciszkanów, ojciec 
Braga, który na czele  bandy gueriłasów  w I j t r c -  
m adurze  popełniał- tyle zgróz i m orders tw , ®o- 
atał w niewolę w zię ty , ,  i p rzez  w ładze  T h o -  
m a r a  pod zasłoną wojskową do Lizbony posła ­
ny. Międky Asseiceira a A taiaya-napadló  wście­
k le  pospólstwo na eskortę ,,  wydarło  go, b na­
tychm iast zabiło;

C hronika- Lizbońska czyni uwagę, l e  to w yra­
żenie  się I n d u  zasługuje  na c iężką  k a rę ,  cho ­
ciaż nie m ożna  zaprzeczyć, ze  te n  m n ic h  nie- 
z m ie rn ió m i zbrodniam i ściągnął na s ieb ie  s łu­
szną nienawiść ludu ;  R ez u l ta t  u p rz e d n ic h  wy­
borów w pnrafijach wydaje dla m in is trów  sil­
ną Większość,

Hiszpanija. ■ .
Rząd francuzki odebrał w d. 8'. sierpnia  

% nadgranicy hiszpańskiej z St. Pće z d. 7. 
wiadomości. Podług  tych wiadom ości wszedł 
R odil d. 7. dó Rlisondo na czele  6000 ludzi. 
D on  Garlos, zmuszony nagle uciekać, udał się  
dó Leiasa. Znaczna poczyna się em igracyja. 
Żona Zum alacarreguy ze sw ojem i dziećm i przy­
była do Ainhoa, na z iem ię  francuzbą. .
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M oniteur  donos! pod d. 7. s ie rp n ia :  Rząd 
odeb ra ł  tego wieczora k ilka  te legraficznych d e ­
peszy z Bajonny z d. 6 . *) i 7. s ierpnia . Żadna 
niezawiera  pew nych  szczegółów, lecz  wszystkie 
potw ierdzają  wiadomość o korzyściach, p rzez  
je n e ra ła  R od il  odniesionych. Z da je  s ie ,  że 
w d. 5. powstańcy cofnęli się na dolinę Ba- 
slan . Nakazano ta m  dostawić l iczne  r a c y je ; 
w ie lk ie  poroszen ie  pan n je  na granicy. Dopóki 
gońcy Rodila  nie będą mogli p rzedzierać się 
p rzez  powstańców, nie będziem y m ie li  dokła- 
dnićjszych szczegółów o po ruszen iach  wojsko­
wych. T y le  pewna , ze powstańcy są codzień- 
nie więcej śc iskan i,  ze wojsko królowej m o ­
cno im  dokucza , i ze  po k ilku  po tyczkach 
z korzyścią dla królowej wypadłych, zm uszen i 
są skupiać się na naszej granicy.

Journal des D ebats czyni uwagę nad te l e ­
graficzną depeszą z d. 7. bież. m ie ś . :  Leissa
czyli L e y z a , dokąd się u da ł  Don Carlos , po ­
łożona jest- o 7 d o ' 8, -mil drogi od Elisondo,
4 na zachód od rzeki Bidassoa, a 9 od g ra ­
nicy. Dodać p o trz e b a ,  że  Don Carlos nie co­
fnął się ku  granicy, lecz w k ie ru n k u  Jtu Vil- 
la franca  , jak b y  się chc ia ł  obrócić ku Biskai.
Może ja k i  ko rpus  karlistów  za jm u je  jeszcze 
L e y z a , E ra z u m  i Wysokie pasm o gór w pół­
nocno-wschodniej s tron ie  od Parapeluny .

M oniteur  donosi pod d. 10. s ie rp n ia :  D e ­
pesza z Ainhoa z d. 8. b. m . d o n o s i , iż E l i ­
sondo , U rdach  i całą liniją  upuścili karliści.
R od il  zostawił ko rp u s  wojska w E liso n d o ,  i 
udał |  się do A lzam a p rzeciw  Z um a laca rreg u y .
Brygadyjer F igueroa  ścigał G uipuskajczyków 
aż do Atauo. Jau reguy  zamyśla pójść za jego 
po ruszen iem . i

Rząd f ranenzk i  o trzym ał pod d- 0- s ierpnia  
w ieczorem  nas tępu jącą  tekcgraiiczną depesze  
z Bajonny z tej sam ej daty^

^Jenera ł  F igue ira  przybył do B e te lu  z ko ­
lu m n ą  4000 igdzi,  podczas gdy Rodil szedł do 
L rdach  na dolinie Bastan. Jau reguy  w Yilla- 

^ lranca i E s p a r te ro  w S a lv a t ie r ra  u zu pe łn ią  po- 
ru c z e u ia ,  k tó re  m ają n ieprzy jac ie la  obsaęzyć.
R arl iśc i  są pojrwożeni. j  > ___ ____  _____

Dodatek d<, gazety m adryck ie j w d. l . s i e r -  T a lleyrand , (w yjeżdżającem u na kró tk i a*^iego
ptiia zawiera doniesienie  z S a lva lie rra  z d- Francyi) pos łuchan ie ,  a z ra k  posła sardy
26. l ipca  o potyczce, k tórą  stoczył Rodil d n ie m  od eb ra ł  list, p rzez jego  m o n a rch ę  p1*®1 ajerp '
wprzódy pod Ciordia i Olazagoitia na dolin ie  J a k  wiadomo, lord R adnor  wnosił d.
Borunda. Idąc do S a lva tie rra  , kazał ten  na- nia w izbie wyższej na drugie ao'*'
czelny wódz s tanąć między tem i dwom a wsią- i - J « ™ --------------------    l i . c o r t e r ś ^
m i , i wojsko postawiło na drodze broń wko~
7 |y, ż u m a ła c a r re g u y  nap ad ł  nań z góry w na­
dziei pokonania tej ko lum ny, k tó ra  stała  w naj­

węższej części doliny. Po pierwszych 0,0 1 
wystrzałach z broni ręcznćj nieprzyjaciela, 
dał naczelny wódz szybko rozkazy , cofnął s|? 
do drugiej dywizyi i opuścił to stanowisko 
zwabienia n ieprzyjaciela  na otwarto pole. 
pa ł  wojska n ie  dozwolił , aby ten  obrót por?̂  
dany przyniósł sk u te k .  S ta rano  się tylko  ̂
przeć nieprzyjaciela  z jego  stanowiska. Z u® 8  ̂
lacarreguy  m ia ł 5000 łudzi pod swojemi r°® 
kazam i. Z abrano  m u  k i lk u  jeńców . V’ °38 
królowej o trąc iło  2 w zabitych  i 20 miało 
n ionych . J e n e ra ł  Bodil kończy sw'ój rBP°rtwj 
sposobie n as tęp u jący m  : »Boję się , rapor ^  
o potyczce pod Olazagoitia nadać większ? , 
szerność, j a k  sam a  rzecz zasługuje- Cn° 
nie pociągnęła za sobą widocznego i s iaBOłV je. 
go rezu l ta tu ,  wszelako ważną je s t  we 
dzie m ora lnym , i będz ie  m iała  w p ły ^  W,yTo* 
na przyszłe m o je  działania z różnych Pr 
dów, k tó rych  nie  widzę potrzeby jw pon°  
liczać.® -a.

Gazeta  m adrycka  z d. 30. l ipca  z a w ie ra -p o0 
now anie  h r .  AlmodoVar na prezydenta , 8 
Diego M o d ran o ,  na w ice-prezydenta  iz^J 
l tu rado rów , wybranych  z p ięc ia  kandy8 
p rzez  tę  izbę przełożonych. e

List z M adry tu  z d. 26. l ip ca  um*e*zCl 
w dz. l im e s ,  donosi: jn»j'

-»Po m iędzy  ofiaram i rzezi z d. 1?* • gj 
du je  się Don Jn a n  Artigas , profesor li . 
w k o l leg ijum  jezu itów , m oże jed en  z ° a_l 0, 
m ien itszych  znawców arabskie j l i te ra tu ry  ». ,gC 
tó m  ojciec E lo la  , profesor wymowy * a" fryi 
Castro F e r n a n d e z ,  k tóry  przez wiele 
p ro feso rem  m a te m a ty k i  i przełożony1*1 0 j a '  
legijów w Y alencyi i Sewilli. Oprócz, ^atai i 
b i to  jeszcze  innych  1 3 ,  ludzi z tą leI|  w|elti 
s ławnych. Ci , co żyją, rozprószyli si?_> „dz*8
z n ich  szukają  sch ron ien ia  w Ang*11 * j 
bczw ątpienia  będą gościnnie przyjf®’’ 1 
m aga ich  n ieszczęcie i ich  zasług '-11

W ielk a  B r y t a n i j a  i  Irlandyia '
c t  J a t *6

W  dniu 7. s ie rpn ia  były w pałac j1 |"ksifc'U 
pokoje  u k ró la ,  na  k tó ry ch  k ró l jm ć  da Jo
rn„ | |_____ j  /__ ; oj   A Lr/itHl

*) Umieściliśmy ją w przeszłym nrze. Gaz. nastćj.

W ersyteckickr -yP.Uaj CZOnia ^ ^ s e n te r o r  
G loceeler * ahadeoi'cznych godności. r<»-« 
lovri spraeciw j^ kró!a) mocno się temana a trzv m  ’ P 0łliewaz b il  ten  j e s t  zamachem
fundow an-rb,e  l8rniej3 c eg° kościoła., na Pr8* fl 

WaD̂ ch P‘*ez kocone, a zatem od P»rl»'
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*n entu niezawisłych uniwersytetów, i ponieważby 
Zfltruł prawdziwe źródło nauk i religii. W  tak ie j 
jatnój myśli mówił książę Welligton. U pom nia ł  
°rda M e lbourne  na jego  nie dawno przyjęte  

. °w,a*ki b ron ien ia  zgody m iędzy kościołem  
Państwem, i zapytał się go,‘ ja k im  sposobem  

111016 wype łn ien ie  tak ich  obowiązków pogodzić 
z Pr*eło£eniem tego b ila .  Lord M elbourne  na- 
*Wn* n iepo trzebna  rzeczą, p rzypom inać  m o je g o  
 ̂y inanie wiary na korzyść o trzym an ia  kościoła; 

8,ę dotyczę tego p o n k to ,  jego  sposób myśle- 
nie podlegał wątpliwości, i jego  postępowa- 

?. z®Wsze się z jego  słowy zgadzało.’ Jes t  ón 
'6' i  swoich ojców se rc e m  przychylny i nie 

jj. ,?,Czyniłby się do n ieprzy jac ie lsk ich  przeciw 
rep za,nachów. ^Będzie b ro n i ł  uniw ersytetów ’i 
l e '^.'Jnych n au k  w nich  dawanych, lecz sądzi, 

n,e nadweręża tych  wszystkich obowiązków, 
li 61w*era przystępy do tych uniwersytetów 
laC*D' 6j 8Zej k lasie  w spółobyw ateli ,  k tó rych  tylko 
Ca^6*1" w' na » ze  ®'f różnią w wierze. Lord 

rnarvon ośw iadczył, iż podług jego  zdania 
Ud* h i lu  byłoby ś m ie rc ią  dla wszystkich
łvyjW|er 8̂ te tdw, i sławy Anglii. - .Z  łona tychże 
nych ° (y)6 m łodzi a n g ie lsk ie j ,  szanow-
6' in pzy®tością obyczajów, stałością zdań re l i-  
dzież * aurową powagą. rMali* zawołał, *mło- 
d0 8*Ł®a818 ^yń podobna owym, którzy chodzą 
*nacz W P aryza  '  P rzy każdej re w o lu c j i  od-
nym * *'• swoim n iespokojnym  , anarchicz-
kant 'i n ie re lig ijnym  d u c h e m  P* Arcybiskup 
p r ie  ,r n tsk i  1 inni torysowie powstawali także  
CjtłoT k ° *e m n  b ilow i, '  k tórego um iarkow ani 
stB( » ° w*e izby b r o n i l i ; w końcu  rozpraw  zo- 
85 nac*nę wielkością g łosów, 187 przeciw

tolk d. 1 . s ie rpn ia  p rzy ję to  jeszcze
rlandzkiegop o p ra w e k '  w wydziale p a ­

rolu o dziesięcinach, p rz e z  p  ■ . odó8no
W on y ch ,  i  b il w tej zm ien ione j  p 08^
J o  d tu k u ;  w d. 4. m ia ł  >y°u  bow ym  został 
Pod rozwagę. W  w y d z i a l e  ś ć  d l o g u
P o ję ty  p lan  lo rda A lthorp , 8by •
W a c i ć  bankow i ang ie lsk iem u- io m 0  t e -

&°J>e z d. 7 . s ie rpn ia  .io * ^ ' icle  o in te r -  
raz, że artyku ł  dz. M orning- „ „ń sk ich  je s t  
woncyi F r a n c j i  w in te re sa c h  h isz p  . p ^ ^ y i
z«nyślony. Ż ądana  p rz e z  HiszpaniJ o p o sta-
tuterwencyja,“ ogranicza się na  tern , aby
wiono korpus obserwacyjny n 8 g  i o .
Przedsięwzięto p o trz e b n e  arodk  , 
puścić wprowadzenia z  F ran cy i  ro  ^
Wstaóców, i  aby rz a d  f ran cu zk .  8t.ara* “ &\ 0 
Pobićdz, iżby żadne  m ocarstw o m e  po ro  g
P re te n d e n to w i. , -

Dz. Times otrzyma! przez sw o jego  kore p

denta  w Lizbonie odpis noty hiszpańskiego 
pierwszego" m inis tra  M artinez  de la Rosa do 
portugalsk iego  m in is t ra  spraw zewnętrznych , 
p. F re ire ,  datowaną z d. 3. czerwca b, r .  Ściągą 
się ona do t e g o , że ze strony portugalskiej .i 
angielskiej dozwolono D o n  Carlosowi popłynąć 
do Anglii, b ez  położenia  m u /w ard n k ó w , k tó re  
zrobiono D om  Miguelowi , m ianowicie niewy- 
móglszy za n im  wyraźnego p rz y rz e cz e n ia , że  
nigdy nie wstąpi na półwysep. M inis ter  h iszp ań ­
sk i wnosi za tem  w swojej nocie , aby m o c a r ­
stwa, k tó re  t rak ta t  poczwórny podpisały, oświad­
czyły, że ten  t r a k ta t  wciąż i s tn ie je ,  także ,  je -  

.żłiby na przyszłość je d e n  z obndwóch p r e t e n ­
dentów w stąp ił  na z iem ię  p ó łw y s p u , wspo- 
m nione  m ocars tw a  obowiązują się, użyć wszy­

s t k i c h  środków, aby tak ie  przedsięwzięcie  uczy­
nić nieszkodliwym, i jed n eg o  lu b  drugiego zno­
wu wypędzić. M artinez de la R osa  dodaje w 
końcu swojej n o ty ,  że  podobne oświadczenia 
i wezwania posłano g ab ine tom  ang ie lsk iem u i 
f ran cu zk iem u .

M ałżonka i siostra Don Carlosa opuściły znó- 
wn P o r tsm o u th  i udały się do wsi A lvers toke , 
gdzie najęły dom  plebana  na trzy m ies iące .

A dm ira ł  N ap ie r  wsiadł w  F a lm o u th  na s ta­
t e k  parowy J łjr ica in  i p op łyną ł  do Lizbony.

Fod Glasgowem zpo tkało  znowu n ieszczęście  
wóz paroWy. Gdy był na szczycie góry, z łam ało  
się k o lo , wóz stoczył się z gwałtownością na 
dół, kocioł p ę k n ą ł  i wszyscy podróżni, w Licz­
b ie  12 , m nić j Wlęcój zostali uszkodzeni * dwóch 
Z tychże  n iebaw em  um arło .

Od niejak iego  czasu posłano z L i re rp o o lu
100.000 sz tuk soverings do Z jed . Stanów A m e ­
ryki północnńj, i ogólnie w ty m  roku  n iezm ie rne  
su m m y  złota z Anglii do Zjednoczonych Stanów 
wywieziono. Podług gazet nowo - jo r s k i th  do 
d- 15. z. m .  zdaje  się, iż w sk u te k  tych  w ie l ­
k ich  przesyłek  w gotowiznie załatwione zostały 
finansowe zawikłania w Z jednoczonych S ta n a c h ,  
i dyrektorowie b an k u  cofnęli swoje k roki n ie ­
przyjazne, przeciw  rządowi czynione. W Nowym- 
Jo rk u  przyszło do krwawych k i tek  m iędzy s tron­
n ik am i a p rzeciw nikam i zn iesien ia  niewoli M u­
rzynów w Zjednoczonych S t a n a c h , co przez 
k i lka  dni trwało. Zniszczono k ilka  d o m ó w , 
a  naw et szkołę Murzynów. W  d. 14. powró­
ciła  spokojność.

Dz. Standard  donosi; O debra liśm y dzieńniki 
z p rzy lądku  D obrej Nadziei, dochodzące do d. 
16. m arca . Donoszą n a m  o zajęciu Mokki prze*
40.000 Beduinów, po dzielnej obronie  600 lo ­
dzi załogi tu reck ie j ,  z k tórych tylko 120 ludzi 
ura tow ało  sio na okrą t kom pan ii  wschodnio- 
indyjak ie j;  m iędzy  tymi znajdował się guber-
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u a to r .  N ieprzy jac iel  r a to w a ł  przez  trzy dni i 
■dopuścił się najstraszniejszych bezprawi. O si  j ę  
i m a ją tek  ang ie lsk iego  rezydenta , ja k o te ż  ty b, 
k tó rzy  się  do jego  pom ieszkania  sch ron il i  „ 
szanowano.

Francyja.
R ró ł  postanow ien iem  sw ojem  zeŁWoiił wdo­

w ie  po m a rsz a łk a  Ł annes na 6 ,000  pen»yję fr.
Na posiedzenia  izby deputow anych dnia 8. 

b ,  m . o trzym ali pp . M artin  (z dep . du Nord) 
i  P e łe t  (z dep. de la Lozere) najwięcój głosów 
D l  nieosadzonych jeszcze  dwóch w ice-prezyden- 
t ó w , i zostali wice - p rezy d en tam i ogłoszeni. 
'S e k re ta rz a m i  izby obrani zostali większość ia 
głosów p p .  F e l ix  R e a l ,  Cnnin-G ridaine  i Pia- 

■'catory. Na czwartego sek re ta rza  m iano  naza­
j u t r z  roztrzygać m iędzy  pp . Ja u b e r t  i Boissy 
1’A n g ła s , a p o tem  przystąpić  do mianowania 

k o m isy i  do a d  r o s a .
\ \ r M arsylii  oddawano infantowi don S eba­

s t i a n ,  jako  ks ięc ia  z krw i królew skiej,  należyte  
honory . P rzed  jego  m ieszk an iem  postawiono, 
ja k o  straż  honorowa, k o m pan iją  p iechoty  t  rcz- 
w in ię to  chorąg iew  narodową. M a on jak iś  
•czas zabawić w Marsylii.

List z T o u lo n n  z dnia 2. sierpniu , w Journal 
des D eb a ts , donosi,  ż e  do prze inaczonych  do 
brzegów Hiszpanii okrę tów  (w yróżn ionych  
w  osta tn im  o rze  Gazety naszćj) dołączą jeszcze 
k o rw e tę  Egló, . .

Podług l i s tu  z T o o lo n u  z d. 9. b .  <n. p rze ­
znaczona  na  W schód  eskadra  odbiła od porta  
tego dnia rano  o 5 l / 2  godzinie przy dobrym  
w ie t r z e  północnym .

Z ta m tą d  donoszą pod dn. 30. ł ip c a ,  ze nie 
-tylko pom iędzy  litują cudzoziem ców , a le  i 
m iędzy  fran cu zk iem  w ojskiem  zostali n iektórzy 
ludz ie  p r z e z  em isary jaszów  do służby don Car- 
losa  zwerbowani i, p rzeb ran i  za m ajtków , wy­
lądow ali n a  brzegi h iszpańskie .

Journal des D ebats  za wióra n as tęp u jące  do­
n ie s ien ie  i ^Dowiedziano się, źe  są p o ro zu m ie ­
nia m iędzy Bajonną, a główną kw atćrą  wojska, 
don Carloss. E ró l .  postanow ienie  z d. 8.  s i e r p ­
nia  ode jm uje  p a .  Bardwisch , król. p ru s k ie m u  
konsulowi w B a jo n n ie , eg zekw atu rę  (po tw ier­
d zen ie  i uznanie  jego  c h a ra k te ru  konzularnego).

Holandyja.
Journa l de la  H aye  ośw iadcza , że po m im o  

wieść o nas tąp ienój la b  nas tąp ić  m ającćj ra ty-  
fikacyi k ró la  j ® c* zawartego z k s ię c ie m  Nassaa 
t r a k ta tu ,  o k tó re j  ratyfikaeyi dzieńnik  te n  wcale “ 
źadnćj n ie  m a  w iadom ości,  ■ p om im o  ro zp u ­
szczenia jodne i  części ru c l  ornych m ilicyj n a ­
rodowych, n ić  m a  powodu do m niem an ia ,  żeby

rząd  n ide r landzk i  politykę o p u śc i ł« której &H? 
w os ta tn ich  czasach trzymał..

B e lg i iu m .*v.« c
Z B ru x e l i i  donoszą pod. d . 4. b. m . że » • '  

ni e ry ju m  k ró la  L eopo lda , rozwiązane poda­
n ie m  się dwóch m in is trów  » p p .  R og ier  i ha* 
b eau ,  do dym issyi, zostało w sposób następ0" 
jacy odm ien ione  i P .  d e . T h e u x  został ® ioł" 
s t r e m  spraw  w ew nętrznych , p. E rn s t  m inistre®  
sprawiedliwości, p. d iu a r t  m in is t r e m  fujaDSÓ^’ 
p . de M u e len ae re  m in is t re m  spraw  weWPflr*' 
nych. H r.  F .  de M erode, m in is te r  stann, P°" 
zostaje cz łonk iem  rady, m in is te ry jum . 

i Nowi m inistrow ie zajęli d. 5. b . m , hot®*® 
uWoich m in is te r s tw ,  i odebra li  awoje P°rtf '  
feu ille , Dz. E m ancipation  donosi, źe doły®*1'  
czasowy m in is te r  w o jn y , j e n e r a ł  E vbid , *' 
także  złożyć awoje m io is te rs tw p , i £e d® j ef  
rzeczą  n iepodobną , że  go pan R ogier  zfaJtfP1'

Niemcy.
' d*i Z gro m ad zen ie  stanów e lek to rsko -hesk ich  0>J 

prawiło d. 5. b . m . dwa ta jne  posiedzeń!®’ *** 
k tó rych  m inistrowie podali od rządn nowe pr° '  
j e k t a  , k tó re  zostały do wydziału odesl®11®' 
Obawiają s i ę ,  żeby niezgoda w zględem  ®l a , 
wojskowego n ie  była przyczyną nowych *Błj„ 
k ł a u ,  ponieważ rząd c h c e ,  j a k  wiadom o, 0 
wołać się do związku n ie m ie c k ie g o ,  a ® j  , 
giej s trony zbliża  się zam knięc ie  z g r o m , a  
nia s ta n ó w , lubo  siany nie  zezwoliły 
na p o d a tk i , k tórych prawo wybierani® • ” 
d łog u s ta w y , teraz się kończy. .T;e,

V  W O ffenbach  zjawił się nowy prorok- _ 
śuiak im ie n ie m  H e rm a n n  , dwadzieścia 1 
ka la t  m ający, czu je  w. so b ie  powołam0 P*,*^ 
powiadania końca świata i nawracani® ,
do pokuty . P rzy tćm  sławi s ie b ie ,  j al\0 L  
slańca bożego, za w z ó r , a na  wszystk® cB 
wieństwo miota najw iększe  obelgi- ,
ludzi zgrom adzają  s ię  codzień około D‘e®oa 
aby na jego  dziedzińcu s łuchać  głosu teg° ^  
um yśle  cho rego  cudotwórcy, a lud  Przf  
często o m il ośm do tego Fałszywego Pr°r° ta-

Gazeta Pow szechna zawiera nas tępu j?0® j(fl„ 
p roszenie  na  zjazd badaczów na tu ry  * 
rzów n iem ieck ich  : sje j,

*Za dozwoleniem  naj. k ró la  odbędzie. ^  
b. I 2 te zgrom adzenie  badaczów Datur j  * ^
rzów n iem ieck ich  w Sztutgardzie- sze po- 
). s tatutów będz ie  m ia ło  m ie jsce  P 'cr.W o(W8r- 

siedzenie d. 18. września  przy drzwi°c '  Btff. 
tych. Stosownie do $. 3 ,  4  • 1 u  „zglę 
żany będzie  za cz łonka k a ż d y  autor we ^ ^ j , ,  
dzie Umiejętności na tu ra lnych  '  f



t0 jedynie napisał rozpraw ę inaugura lną , nie- 
|^1<*Ze być uważany za autora* S a m i  tylko o- 

ecni na zgrom adzeniu  członkowie znają p ra -  
Tfi ^ 0.s<nVaE>in. Podług 6. wolny je s t  udzia ł 
tr e\*r*t ł ) ^ ' a wszystkich , k tórzy u m ie ję tn ie  
Rudnią się n a u k a m i fizycznemi lub  medycyną. 
S p rasza jąc  pe łnom ocn icy  ja k  n a ju p rze jm ić j  na 

tGD ’ zaw*a^ a m *aj§ *ag*'azi>cz'nych uczCBtni- 
. ,w tymczasowo o  następu jących  uczynionych 

przygotowaniach. Ażeby uła tw ić  zwiedze- 
*lle r ze«zy uwagi godnych w K rólestw ie W iit-  
j 0nab e rg sk ie m , na drodze do S z tu lg a rd u ,  do­
uczony będzie  najprzód do Gazety Pow szech­

n y  przewodnik dla podróżnych , sporządzony 
ectug dróg i gościńców, do m iasta  tego pro- 
a . f cych (obacz Nr.. 289 D odatku  nadzwy- 

^*aj-nego do te jże  gazety z  d. 23. l ipca r. b.), 
B'*a Przybyciem do Sz tu lgardu  o trzym a każdy 
6j ^ aSrauicznych uczestn ików  od władzy, m ie j-  

,eJ opis stolicy i je j  ok o l ic ,  z  uoappą geo­
f i z y c z n ą  r t. d.«

“Uprasza się zagranicznych gości , aby się 
a* za przybyciem  s-wóm zgłosić raczyli w d o -  

D budynku k a n c e la ry jn y m , przeznaczonym  
Posiedzenia sekcyi '(u l ic a  Kónigsstrasse 

Łnń zie będą m ogli  otrzym ać polrze-
VVg, U w iadom ien ia ,  i gdzie przede wszystkiera 
j j to a ia^y im  będzie  spis wolnych pom ieszkać , 

życzenia awe w łój m i e r z e ,  wraz z za- 
^m ieniem  o awem u c z e s tn ic tw ie , chcia ł  

ńez*^.*a j u*-naprzód pe łn o m o cn ik o m  , zechce  
pttia*1'^ to (o ile  można) przed  ko ń cem  aier- 
M P°d ad resem  niżey podp isanego , który 
0e do woli radcy s tanu  l i ie lm a y e r ,  obra-
Łio P,Brwszego pe łnom ocn ika  , wziął na sie- 
feów c ie n ie  interesów i p e łn ie n ie  obowiąz- 
Raie PB̂ Dorn°cntclwa , a£ do rzeczywistego za- 
©Ro I*3 z8r °raadzen ia .  W Sztu tgardzie  dnia 
{‘jjjj.JP08 1834. W im ie n iu  pe łn o m o cn ik ó w : 

8or d r .  Jag e r ,  obrany  drugi p e łn om ocn ik .* 
{D zień. Powsz.)

Rossyja.
^  Petersburga d. 1-2. (24.) lipea. —  

ćł. (, ** pęd ząceg o  sen a tu  1  d e p a r ta m e n tu  z d. 
39. c ,  ‘ najwyższym rozkazem , nastolym 
nistrówIWCa **•**•, na  zdanie  k o m ite tu  pp. mi* 
kittro n ° Manowione zostaje bowe tymczasowe 
*?cznie Piarws*ej expedycyi Heroldyi ,  wy- 
?ł W h t v PJl*L*Dac*one. na rozb iór  wywodów 
^ •ż y s ik ie "̂1 nij  Polski przyłączonych.
cydowatl^  ln |e r e 8B tdj szlachty , dotąd n ie  zdo- 
k tóre , w ’ m ah  hyc oddane do “tego biura, 
0#tateczneP r i  u ^ w^ch  Ia t> powinno j e  do 
*°slanie doprowadzić, poczetn samo

Królestwo Polskie,
— Z W arszaw y d. 1 7 . sierpnia. —

Doszła tu  w iadom ość , ze  d. 30. z. in. w M b- 
r ieubadz ie  rozstała się z tym  światem  ś. p. jw ,  
h rab in a  Brońcowa , dam a portre tow a naj. cesa­
rzowej. (M atka ś. p ,  jo . księżnej Łdwickręj.)

W raca jąc  z Soboty (Z o p p o i ) ,  kąp ie l i  m o r ­
sk ich  pod G d a ń s k ie m ,  do Lw ow a, przybył tu  
dnia onegdajszego nasz Karo l Lipiński.

Grecyja.
Listy ca łk ie m  z nowej d a t y , pisze Gazeta 

M onach ijska ,  odeb rane  z bardzo pewnego źró­
d ł a ,  d onoszą o z u p e ło e m  poddania  się m ie ­
szkańców środkowej M a jo y ,  a za tem  o u l łu -  
m ie n ia  całego powstania . '

Turcyja.
—  Z  K onstantynopola d. 20. lipca. —

Mianowany posłem  nadzwyczajnym na dworze 
francuzk im  Ameddzy Mustafa Res-zyd b e j  efendi, 
wyjechał d. 25. b. m . ze stolicy (na W iedęń)  
do Paryża. N aza ju trz  opuścił h ospodar  W oło­
szczyzny, książę Ghika’, na tu r e c k im  s ta tku  
parowym  K ons tan ty n o p o l , dla udania  się na 
W a rn ę  do B ukares tu .

D nia  27. b. in\ m ia ł  m arsza łek  M arm o n t  pe-  
s luchan ie  u  su łtana  , k tóry  go przyjął _ z wy­
szczególn ien iem  i  da ł ra u  bardzo p iękną bry­
lan tam i 1 Wysadzoną tab ak ie rę .  Poniew aż za 
swojóm do Konstantynopola p rzybyciem  uda ł  się 
pod opiekę ces. austry jackiego p ose ls tw a ,  był 
więc na tern posłuchan iu  w towarzystwie p ie rw ­
szego t łum acza  ces. in te rnuncy ja tu ry ,  p . Adels- 
b u rg ,  k tóry także  o trzym ał wysadzaną b ry lan ­
tam i tab ak ie rk ę .  M arszalek  M arm oD t odwiedził 
wszystkich dygnitarzy p ań s tw a ,  i był wszędzie 
z wyszczególnieniem  p rzy ję ty ,  osobliwie sera-  
sk te r  Chosrew p asza ,  i kap u d an  p a s z a ,  który 
osobiście pokazywał m u  flotę i  a rsen a ł ,  obsypy­
wali go h onoram i.  M arsza lek  zam yśla  udać  się 
za dni k i lka  do Brussy, a z tam tąd  przez  S m y rn ę  
do Syryi i E g ip tu .

D onies ien ia  z Sam os są p o m y ś ln e , i  p o r ta  
codzień wygląda wiadom ości o z u p e łn e m  pod­
b ic iu  tej wyspy.

Zaraza  morowa czyni na  nieszczęście po­
stępy. Rząd wydał rozporządzenia  W zględem 
utrzym ywania u l ic  w ochędóstwie, i odłączenia 

_ chorych;,  te j e d n a k  środki o s trożnośc i ,  k tó re  
oprócz tego częściowo ty lk o .s ą  w ykonyw ane , 
n ie  są jeszcze d o s ta te c z n e , aby m ożna  m ińć  
n a d z ie je , że  zaraza  wkrótce się zmniejszy.

X  8  *



Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korcspondeucyj prywatnych.)

Ołomuniec. T a rg  na woły d. 20. s ierpn ia  1834.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Atlas i B r i i l l , z Zura-  

wua , sz tuk 211 ; 2) Mojzesz R lum eusłc in ,  z Li­
s i c ,  171 ; 3) Antoni M ysłow ski, z K oropca ,  
164 ;  4) F ranc iszek  N e is se r ,  z Opaw y, 121 ;  
5) Nessl i Kiwa, z Rozdołu , 116; G) Grzegorz 
Zadurow icz , z Szerepkowic , 100; 7 ) Baidai' i 
l łn o p p e l  , z Z u ra w n a ,  122; 8) Kom aszkan , 
z  R u t ,  1 8 0 ;  9) J ó z e f  Teodorowicz ze S ta ­
n isław ow a, 159; 10) A l le r h a n d , z Z u ra w n a ,  
2 15 ; 11) Antoni F u s s e k ,  z O p a w y , ‘4 4 ;  12) 
Mojzesz T a b a k ,  z Z u ra w n a ,  223 ; 13) Józef 
Komaszkan-, z  R u t , 189 ;  14) Jakób Glukow- 
s k i , z H o ro d e n k i , 144. M alem i par ty jam i 240, 
S u m m a  przypędzonych  2399.

Z tych sztukaCena je­ 1 podług zda­dnej N nia detaxa-
K u p i l i : O sztuki csT3 torów mogła(U

£
w w. w. CO

_Bh wydać funt.
zr. | kr. mięsa | łoju

Salamon llcrt, z Pa­
włowie/, ze st. W. 1. 

Sukces. Fabcscba, 
z Wiednia, ze st N.6. 

Waniek, Kie', Kraus, 
z Pragi, ze st. N. 9- 

Waniek, Kie, Kraus, 
* Pragi, ze st. N. 13. 

Markus Poilak , z Brii- 
nu,zc stada Nro. 1. 

Gilck Frauciszek, 
i  Briiuu, ze st. N. 5. 

Sukcessor. Fabescha, 
z Wiednia, ze st. N.4. 

Fischer,Scholda, zWie- 
dnia, ze stada N. 7- 

Sommer i spółka, do 
Briiu, ze st. N. 11. 

llek, z Brunu, ze sta­
da Nro. 11.

Malemi partyjami .
Dodawszy do tego 
*■ Kadasz . . .
i ilość oiesprzedanych

-  Wyniesie summę .

47

79
119
1/2
123

124

96

97 

92

141 

. 32

445
129
1/2
874

2399

117

180

152

145

146 

137 

165 

135 

180 

127 30

11

15 
1/2
17

16 

12 

13 

13 

16

4

5

129
1/2

360 

480 

45 o 

44o'.‘J £
42o

400

46o

4oo

48o

380

40

80

60

60

60

50

70

60

80

50

1 I » ■ ■
P rzed  la rg iem  k u p i ł : Gustas , dla W iednia, 

110  l/2 sz lak  z 14 1/2 rad. p a rę  9 ce tnar .  po 
3.10 zr. od L e ise ra  R osenberg  z S o ło tw in y ; 
t e D Ż e , dla W iednia., 88 sz tuk  z 10 rad. parę  
9 l / 4  cetn . po 325 zr. od Rrzecznue>wicza ze 
Stanisławowa.

Z ilości przypędzonego na len  targ bydła, 
2399 sztuk , i sprzedanego przed largiem, 223 
sz tu k ,  można było wnosić-, żo targ pójdzie bar» 
dzo żwawo. Lecz s ltu tek  nie potwierdził tego 
wniosku , a lbow iem  z .końcem  targu poźno 'v,e‘ 
czór pozostało jeszcze 874 sztuk Diesprzcda- 
nych ; k tó re  zapew ne na targ przyszły pr*y 
pędzone zostaną , jeźli tym czasem  nie będą 
.sprzedane. Giówną lego przyczyna j e s t , p°" 
uiewaz w Wiedniu urzędowo taksa mięsa j est 
n iz k a , a cena  m ięsa wolu spadła  na 36 *r" 
w. w. za ce tna r  i do tego wciąż jeszcze wid® 
przypędzają  ta m  bydła z W ęgier . Z  tem  wszy9*’ 
k iein  można się.spodziewać , że rzecz la w krót®6 
inny w eźm ie  obrót.

Co do liczby w o łó w , wykazaney pod Nri*5, 
7 . przypędzonego na targ b y d ła ,  dodać potrze'  
b a ,  że liczbę t ę ,  122  s z tu k ,  nie w j e d n e P 1 
stadzie przypędzono , lecz że pewny Iłnopp® ’ 
fak to r  pana  Zurakow skiego z Litatyna , «
czył swoje 49 wołów z 73 wołami Icka  Baida* 
z Ż uraw  na , i tak  zapisali tę liczbę do p r° t0'  
k u ł a  targowego.

Na targ  przyszły spodziewamy się tyle2 » a 
za dni 14 jeszcze  więcej bydła na rzeź.

(.Journal dW dessa.) W obwodzie gałack'*^ 
(Galacz) zginęły żniwa ; in n e  obwody są szczę8 
wszo. Wszyscy m ieszkańcy na prawyi 
gu P ru tu  przechodzą do Bessarabii. Wyw' 
pszenicy i kukurudzy  zakazany je s t  ,na IV0 ■ 
izezyznie od 1. s ierpn ia . W  M ultanach  ffc? 
k u k u ru d z ę  wywozić zakazano.

W arszawa. (Gaz. W arsz.) Ceny zboża »8 
ta rgach  warszawskich i p ragsk ich  od d. 1° ’
16 . b. m . były n a s tę p u ją c e : I lo rzec  żyta 0 
zł. 14 do zł. 15 gr. 10 ; pszenicy od zł. 4$ 0 
2 2 ; ję c z m ie n ia  od zł, 16 do 1 8 ;  owsa od z*j 
9 gr. 20 do zł. 1 1 . Siaua fu ra  pojedyń®*8 °q 
zł. i j  gr. 15 do zł, 2 6 ,  parokonna od zł. 
do 4 0 ;  słomy fu ra  zwyczajna od zł. 10 do 2

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a l r  n iem iecki.  — Dziś: Peter Szapary» cde,:
ch-

T a k i e ż  liachc> dramat w '5 aor°dzie pojezuickitn będzie sPfl 
sztoczny ogień, przyczćm i balon erosta«y«* 

J „ t r  Pu**czony zostanie.
cćrtBT P W,e *mna feodbja BernadeHf.
a ™ ,M€,u w Moskwie, wykonać ma taor®> 
« P»zedtem dana będzie kro Jchwila w 1 a*®16’ 

■ " «  r e n  der Handwerker.
Redaktor: Mikołaj Michalewicz; — Drukiem: Piotra Pillcra.


